


y „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

rozłam ten istniał oddawna, aczkolwiek zdawało się 
w ostatnich czasach, że usunęła go sprawa wywła
szczenia. Dziennik dowodzi, źe gdyby rząd niemiec
ki w polityce polskiej zawsze kierował się zasadą 
„divide et impera“, to przyniósłby wielką korzyść 
ojczyźnie niemieckiej.

Odznaczenie księży polskich.
Poznań. (Tel. wł.) Z powodu uroczystości pru

skich w Poznaniu odznaczył cesarz Wilhelm biskupa 
Likówskiego orderem czerwonego orla drugiej 
Iflasy z liściem dębowym, ks. dra Meszczyńskie- 
g o orderem czerwonego orla 4 klasy, a kanoników 
Jasińskiego i Sandera z Gniezna orderem 
królewskiej korony 3 klasy.

Furya hakatystów.
Organ hakatystyczny „Grenzboten" domaga 

się w obszernym artykule reorganizacyi komisyi 
kolonizhcyjnej w ten sposób, ażeby została zupeł
nie uniezależniona i aby w jej ręku pozostawiono 
całkowicie prawo wywłaszczania. Chciałby więc 
mieć na jej czele prezesa, w randze równego na
czelnym prezesom, z tytułem tkscelencyi, któryby 

;tworzył razem z naczelnymi prezesami Poznań
skiego Prus Zachodnich równą im zupełnie „radę 
dla kresów wschodnich11. Rada ta rozstrzygałaby 
o wywłaszczeniu, aby na obszarze przyznanych 
w tym celu 70.000 hektarów jak najprędzej eks- 
propryacya była prowadzona.

Artykuł kończy się wezwaniem do dalszej 
gorącej walki, a mianowicie do walki z prasą pol
ską.

„Tej trzebaby całkowicie usta zamknąć. Pra. 
\vo prasowe powinno być w ten sposób zmienio
ne, aby wszystkie gazety w kraju wolno było dru
kować jedynie w języku niemieckim, a ustawa ta
ka dałaby się z pomocą centrum przeprowadzić, 
Ba co w zamian możnaby znieść resztki ustawy 
p jezuitach; na kresach wschodnich bowiem wa- 
żniejszejnarodowe interesy w grę wchodzą/'

Senzacyjne rewelacye wło
skiego dziennika.

Po co książę Hohenlohe * źdzll do Petersburga?
Najpoważniejszy dziennik włoski „Corriere 

Sdella sera" zamieścił onegdaj oryginalną korespon- 
idencyę z Wiednia, w której przynosi senzacyjne 
jszczególy, zaczerpnięte, jak sam zaznacza, z bar
dzo pawżnego źródła.

„Pierwsze objawy niechęci Niemiec — pisze 
(korespondent wiedeński „Corriere della sera" — 
(zaznaczyły się już w samym początku przesile
nia, gdy między Wiedniem a Petersburgiem wy
buchły konflikty. Podówczas w Austryi liczono 
'Się z ewentualnością wojny z Rosyą i starano się 

nawiązać stosunki z „żywiołami rewolucyjnymi" 
w Polsce pod panowaniem rosyjskiem, a to w celu 
wywołania w razie potrzeby powstania. To nie 
podobało się w Berlinie. Osobistość, zajmująca 
bardzo wysokie stanowisko w dyplomacyi austry- 
acko-węgierskiej, a przebywająca wówczas w 
Berlinie, miała sposobność posłyszeć z ust samego, 
cesarza Wilhelma słowa potępienia tych knowań 
i intryg. Wilhelm II wyraził zdanie, że nie można 
było oczekiwać czegoś podobnego w państwie, o- 
partem na zasadach ściśle monarchicznyclu

„Ta rozmowa dyplomaty austryackiego z ce
sarzem Wilhelmem wywołała w następstwie po
dróż księcia Hohenlohego do Petersburga. Niewia
domo, czy także pewne zmiany, które później na
stąpiły na najwyższych stanowiskach armii au- 
stryacko-węgierskiej, były w związku z tymi fak
tami, ale jest pewnem, że usiłowania intryg w 
Polsce były wdrożone bez wiedzy cesarza Fran
ciszka Józefa, który, powziąwszy o nich wiado
mość, uważał za stosowne wysłać księcia Hohen
lohego, aby wyraził żywe ubolewanie cesarza z 
powodu tego nieporozumienia."

Podajemy tę wiadomość z obowiązku dzien
nikarskiego.

Włosi tryesteńscy i Słoweńcy.
Wiedeń, 27 sierpnia.

Część prasy wiedeńskiej i cała prasa włoska 
narzekają niesłychanie głośno, że namiestnik Trye
stu i Pobrzeża Konrad książę Hohenlohe wydal 
rozporządzenie, mocą którego wezwał gminę mia
sta Tryestu, ażeby usunęła z liczby funkcyona- 
ryuszów miejskich obywateli obcych państw. Po
nieważ ci obywatele obcych państw są wyłącznie 
obywatelami królestwa włoskiego, przeto prasa 
włoska widzi w owem rozporządzeniu zamach na 
prawa obywateli włoskich, żąda odwołania roz
porządzenia, a nawet domaga się odszkodowania 
materyalnego dla dotkniętych tem rozporządze
niem obywateli włoskich.

Tymczasem w gruncie rzeczy rozporządzenie 
namiestnika Tryestu jest i formalnie i rzeczowo 
zupełnie usprawiedliwione.

Pod względem formalnym namiestnik miał zu
pełne prawo wydania takiego rozporządzenia, po
nieważ ustawy zasadnicze państwa austryackie
go postanawiają, że tylko obywatele austryaccy 
mają prawo piastowania urzędów publicznych, a 
zatem i urzędów gminnych. Każda gmina w obrę
bie Austryi, mianując obcego poddanego swoim 
urzędnikiem, stawia za warunek, aby przyjął on 
obywatelstwo austryackie. Nominacya jest nie
ważną, jeżeli zaszłyby przeszkody poważne, unie
możliwiające przyjęcie danego cudzoziemca do 
obywatelstwa austryackiego. Dlaczegóż tedy pra
wa, które obowiązują w całej monarchii, miałyby 

irfl^
nie obowiązywać w Tryeście i dlaczego 
robić wyjątki dla obywateli królestwa w

Tak się przedstawia sprawa pod 
formalnym. Ale jeszcze gorzej dla 
skiej przedstawia się ta sprawa pod ,1 
rzeczowym. Tryest jest miastem włoską 
tom iasto włoskie siedzi na ziemi sloWi^U, 
wśród Słowian. Wystarczy wyjść 
miejskie, by natychmiast spotkać się z 
ludnością słowiańską, .przeważnie naro jo 
słoweńskiej. Ta ludność słoweńska nal®z<^' 
kręgu miasta Tryestu, płaci podatki i P01'0^- 
stkie ciężary, a mimo to nie posiada -jffl 
równouprawnienia, ponieważ zarząd 
stu wszelkimi sposobami odbiera tej ludn® jej i 
należne jej prawa, a nawet uniemożli^3 
zystencyę materyalną, ponieważ nie dw/j 
jej do jakichkolwiek urzędów i zajęć * 
miasta Tryestu, jeżeli dany kandydat Pro
się do narodowości słoweńskiej, a nie do i 
wości włoskiej. , sys‘

Rzecz prosta, że następstwem takie# $1 
mu bojkotowania i gnębienia ekonomie2®^1 
weńców jest brak odpowiednich kandyd3 
rozmaite stanowiska w gminie. Zarząd J 
miasta Tryestu szuka tych kndydató^ P. i 
nawet nie wśród Włochów miejscowy jy
sprowadza ich z królestwa włoskiego, 
ten sposób podtrzymać prądy irredentfLf 
to jest te prędy, które dążą do oderwani3 *(  9 
od Austryi, jakkolwiek onego czasu 
dobrowolnie szukał opieki pod panować 
sburgów, by się zabezpieczyć przed .ch® 
wyzyskiem i okrucieństwem administr 
rzeczypospolitej Weneckiej.

Część prasy wiedeńskiej, która ieSLpż 
usposobioną dla Słoweńców, protestuje oS 
ciwko zarządzeniu księcia Hohenlohego. r p/ 
w swojem zaślepieniu woli, by w Tryes^j^ 
wał irrendytyzm, aniżeli równoupra^n1 
rzecz Słowian. Te dzienniki wiedeński® 
nają, że w mieście portowem, tak waz3 ojif 
Tryest, narażonem podczas ewentualnej 
Włochami na zajęcie przez flotę wioski' 
dobna pozostawiać ważnych posterunku”,^1'' 
nistracyi gminnej w rękach obywateli 
włoskiego, a więc ludzi, którzy pod WP^ . 
tryotyzmu musieliby i chcieliby działać 3 
tek własnej ojczyzny.

I tak na przykład, dyrektorem gą5^^,1' 
skiej w Tryeście jest obywatel włoski. 
jąć, jakie usługi może oddać obywatel y p*  
tem stanowisku flocie włoskiej. Wystąp 
minut, ażeby dyrektor gazowni pogrążył 
ściach całe miasto i uniemożliwił funkcj3*̂,  
gazowni właśnie w chwili, gdy wzgle^Ljei^ 
ne najbardziej wymagałyby jak najdoM3^#*.  
go funkcyonowania tego zakładu. Nadt® yfJ1 
ciel gazowni jest obeznnym świetnie

dmiot rysunku. Na pierwszym planie, najSjeC3^ 
stej mieliźnie szczątki rozbitego okrętu- G 
lej — mała zatoka, utworzona przez rZ 
tyle błękitna linia oceanu, niebo bez 
le, rozbijające się o skały. Zdawało m>,Sj “u, 
szę huk morza.... Obrazek przedstawi3* jfljGPj; 
way. Tak, wyspę Midway, widziana Zu3rCsj 
gdzie wylądowałem razem z kapitanern i 
z tego samego, z którego w przeddzi®3 
zabrała mnie szalupa Nory Creiny. N’e 
oderwać oczu od obrazku.

— Kto to robił? — zapytałem 0^erjji^:
— Anglik pewien, który tu mieszk3* J 

stroniący od ludzi. Głownem jego 
czytanie dzienników, które pakami 
Ameryki. Nazywa się Madden.

Opis zgadzał się z wyobrażenie111’ c? 
glem sobie wyrobić o Carthewie. |
obojętne, ale najwidoczniej zmienił je o|a J 
śladów.

— Zresztą — dodał oberżysta PaI1 , a 
przyszedł właśnie na śniadanie. kll j

Spojrzałem we wskazanym kieruj 
łem przy stole człowieka wysokiego,.0 kj]Ka 
włosach, wśród których srebrzyło S16hide; 
łych; z poza warg błyszczały zęby D‘ 
szczupłe i starannie utrzymane; bieh^- 
białości, ubranie według mody angielsk1 
i ruchy bretońskie. Był to Madden- j fl.)>
____________ ________  
lEEBESSEEEEEEEJEJBEE^ j
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Tajemnica okrętu.
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— Lady zapewne wiele cierpi — odezwałem 
śię do mego przewodnika, gdy smutne zjawisko 
zniknęło za zakrętem alei.

— O tak, Lady ma dziś zmartwienia... Niema 
jeszcze roku, jak umarł jej mąż, pan Carthew. Pó
źniej ponosiła stratę za stratą. Umarł jej brat cio
teczny, umarł syn starszy, a gdy pan Noris, młod
szy syn, powrócił po długiej podróży, położenie 
jeszcze się pogorszyło.

— Biedna kobieta! — zawołałem z współczu
ciem, aby go zachęcić do dalszego opowiadania.

— Wieczorem tego samego dnia, w którym 
powrócił do domu, pan Norris miał z Lady długą 
rozmowę, która się przeciągła do późnej nocy. Za
pewne była to rozmowa przykra, gdyż Lada Anna 
jest teraz bardziej przygnębiona. Nazajutrz pan 
Norris wyjechał. Słyszano jak, wsiadając do po
wozu, mówił: „Nigdy już nie wrócę".

Dość było tego, co powiedział ogrodnik. Re
sztę odgadywałem. Owej nocy po powrocie do 
domu rodzinnego, Norris Carthew opowiedział 
jlistoryę swego życia. Smutek Lady Carthew nie 
oył skutkiem tylko straty ukochanych istot; z pe
wno ią w chwili, gdy ją widziałem, miała przed 
oczyr . obrazy Midway i „Fali".

Teraz stanęła przedemną nowa, trudna do

rozwiązania zagadka. Czy ten okropny Bellairs 
wie, dokąd się schronił Norris Carthew? Czy nie 
zadenuneyuje nieszczęśliwego młodzieńca przed 
władzami? Gdyby się to stało, na czyste nazwi
sko szlachetnej rodziny padłaby plama niezatarta, 
a jej starożytne gniazdo zburzyłby straszliwy hu
ragan.

Trzeba było za jakąbądź cenę odnaleźć Nor- 
riśa Carthewa i ostrzedz go. Ale czy wiernym sta
rym sługom można było ofiarować pieniądze? 
Wiedziałem, że będzie to bezużyteczne. Użyłem 
więc innego środka. Dałem im do zrozumienia, źe 
ich panu grozi wielkie niebezpieczeństwo; zdo
łałem ich przekonać, że ja sam tylko mogę go oca
lić. W ten sposób dowiedziałem się pod wielką 
tajemnicą, że Norris Carthew bawi w tej chwili 
we Francyi, w zapadłej wiosce Chailly-en-Bićre, 
w pobliżu Barbizon.

4. Tajemniczy nieznajomy.
Zjadłem pospiesznie śniadanie, wskoczyłem 

do pociągu i pewnego pięknego poranku wylądo
wałem w Chailly-en-Biere. Osiadlem w oberży, 
uczęszczanej przeważnie przez artystów, pustej 
w tej chwili, i począłem się zastanawiać, jak roz
począć poszukiwania Norrisa Carthewa, gdy na
gle wzrok mój padł na płótno, wiszące na ścianie. 
Był to naprędce robiony rysunek, jaki artyści lu
bią zostawiać po sobie na pamiątkę, ale na widok 
jego : erce mi zabiło. Tylko że nie wartość arty
styczna zrobiła na mnie takie wrażenie, lecz prze-

W
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°ddać flocie włoskiej pod tym wzglę- 
11 wielkie usługi.

skarbu r’iewaz miasto Tryest domaga się ciągle od 
hasłem znacznych nakładów i ofiar pod
Osiada di *eg0 znaczenia, faRie port Tryesteński 
Tryest ° a Całe2° Państwa, przeto gmina miasta 
ków w?. I?°'v’nna si? także poczuwać do obowiąz- 
D°rząd7 S • etn-teg0 Państwa. Z tego powodu roz- 
sPrau.-i Cięcia Hohenlohego jest zupełnie u- 

dW>edhwionem._________ Amon.

^ świata politycznego.

w Czechach stanowią obecnie przed- 
scy Szeehn(go zainteresowania. Niemcy cze- 
^stuja “lej rozbiciem parlamentu; Czesi pro- 
reformv PlZec*w zamiarowi narzucenia krajowi 
P°sło-w b°rczej i ugody. W iceprezyeent izby 
te o I a r s k y oświadcza w jednym z pism, 
Uie rokowaniach ugodowych myśleć

°.skarzoJl5Ve>a Zsnnac’11 ,Ja bar. Skcrlccza Dójcież
.bidzie jak d noszą z Zagrzebia, o u- 

i^tatu ji^D Łobójcze ' derstwo, obrazę ma- 
Pełniona razę członków domu cesarskiego, po- 
z£romac] W 910wie, którą wygłosił na publicznem 
Uym z , zeniu w Ameryce i w artykule w jed- 

Ą JUerykańskich chorwackich dzienników. 
R>daj sie dS3dOr augie!ski w Wiedniu Cartwright 
®em V.*  do dymisyi. Był on zdeklarowanym wro- 
yi$k0 niIIliec’ W zatargu o Maroko zajął stano 
Ze Prasa e‘>rzy.ciiylne dla Niemiec. Stąd pochodzi, 
d^°ścią I\leiniecka w^a jego ustąpienie z wielką 

astępcą Cartwrighta mianowany został 
Otl PoPr asowy poseł w Madrycie B u n s e n. Był 

ni° Posłem w Tokio, Siamie i Konstan-

kpwj Wilhelm przesłał cesarzowi Francisz
ka z po efowi depeszę z wyrażeniem współczu- 
et,buralWo^u tragicznej śmierci hr. Laujusa Wel-

N
listy wy^6 !tlarki pocztowe albańskie. Od kilku dni 
Jają na yane z Durazzo, Valony i Argyrokastron 
ufak, p tarych tureckich znaczkach pocztowych 
n tąkie stawiatacy dwugłowego orła. Znacz- 
k?^icie , rsować będą tylko krótki czas, a mia
łów ąib? chwili zaprowadzenia nowych znacz- 
1 . Alba - *Skich’ które są już przygotowane. 
L2iaz(jy Czycy odbywają obecnie liczne kongresy 
a bicojt11® których uchwalają protesty przeciw 
^asariJ Wytkniętym dla Albanii przez reunion

Trz 
h°staPowiinOwe twierdze w Królestwie Polskiem 
Z- Jest t budować rosyjskie ministerstwo woj- 
khn a f 0 rezultat układu między rządem rosyj-

Kok 3ncuskim sztabem jenerlnym.
hrabią. Jak donoszą z Petersbur- 

dstanie n C\w w uznaniu za swoją działalność 
n W s a Nowy rok mianowany hrabią, 
p sZą z pawie kolei bagdadzkiej nastąpiło, jak do- 
CraTk:yąraryża’ porozumienie między Niemcami a 
h Syfy; -Skutek którego usunięto ścieranie się 

Ufteresów Francyi, Niemiec i Anglii. W 
H lerdzĄ, że wiadomość ta jest przedwcze-

hjCko z wleruchy bałkańskiej. Układy t u 
ilu z°stałv Sk’e w sprawie Adryanopola jeszcze 
W uznano za oficyalne, ale dobiegają
Hz 6(5 Cze R°sya zupełnie opuściła Bułgaryę, 
kt(^’ahe układy te niezadługo zostaną sfina- 
tbn się .verda zarządziła już demobilizacyę, 

Pełnie in* Oriczy za 1Ó dni. Wojska rumuńskie 
Sje Obro J puściły Bułgaryę.
Obr?" ^ondr^0811*’ W przyszłym roku odbędzie 
tyj^y gra^e konferencya, poświęcona kwestyi 
^3° Ąugin lc. calego imperyum angielskiego, a 
bj^Uiie u^.^/aściwej i kolonii. W konferencyi tej 
WpLer Woj ’3 . angielski prezydent ministrów, mi- 
* adz’ / uńnister marynarki. Oprócz tego 
Mu ^‘strowia w naradzie prezesowie ministrów 

^ZądevV0^ny samodzielnych kolonii angiel- 
,^ency?) , anady wystąpił z projektem, aby 

W i ** bronrJ3 0(lbyła się w Vancouver. Rząd an- 
kbjć^klynie ^cyę tę odrzucił z tego względu, że 
ibJóe,,ty i y^uaidują się pod ręką wszystkie do-

^^u^cnia co do obrony angielskiego
Wai^^uryi zaczyna d" ’.ać się przed' 

wyst iak w RosYi t Japonii. Prasa
^ao^nia Unieśliśmy wczoraj, domaga się 
^<MapońąL^u Przeciw zbyt wytężnej kolo
na,—w Mandżuryi. Przeciwnie pra- 
> "iWj ------------- - -wyrob Perfumeryi, Llydel rów toaletowych 

„ BRACHA 
w Tarnowie 437

sa japońska, która uderza na alarm z powodu 
zbyt wielkiego wzrostu wpływów rosyjsKich w 
Mandżuryi.

Hewol cya w Chinach skończyła się. W Szan- 
gaju i w kanonie panuje spokój. W kanionie w 
czasie walk z wojskiem rządowem zginęło prze
szło 1000 ob watHi.

O tron brazylijski. Dzienniki brazylijskie o- 
głaszają manifest pretendenta do tronu brazylij
skiego ks. Ludwika Braganzy, który kryty
kuje obecny rząd i stawia swoją osobę do rozpo
rządzenia ojczyźnie, zapewniając, że gotów do 
wszelkich ofiar. Ks. Ludwik Braganza jest wnu
kiem cesarza brazylijskiego, Don Pedra, liczy lat 
36 i jest żonaty z ks. Maryą Pią Bourbon. Jest re
zerwowym porucznikiem 5 pułku huzarów austry
ackich.

Napręeżnle między Meksykiem a Stanami Zje
dnoczonymi trwa w dalszym ciągu. Prezydent 
Stanów otrzymał wczoraj w senacie orędzie, w 
którym zaznaczył, jak telegrafują z Waszyngto
nu, że obecne stosunki w Meksyku nie dadzą się 
pogodzić z wypełnieniem międzynarodowych zo
bowiązań tej republiki.

Na powagę sytuacyi wskazuje fakt, że szef 
sztabu jeneralnego Stanów, jenerał W o o d, nie 
przyjął zaproszenia cesarza Wilhelma do wzięcia 
udziału w manewrach niemieckich, oświadczając, 
że przesilenie meksykańskie nie 
pozwala mu w najbliższym cza
sie opuszczać ojczyzny.

4
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Genialne oBie Jontoir?
Sceptyczne głosy o promieniach F i odkrywcy.

Odkrycie promieni F, dokonane przez techni
ka włoskiego Giulia Ulivi nie przestaje w dalszym 
ciągu interesować sfer wojskowych. Generał Jcf- 
fre, szef sztabu francuskiego, mimo pilnych przy
gotowań do wyjazdu na manewry pod Petersbur
giem, znalazł jednak czas na zabranie znajomości 
z p. Ulivi i jego promieniami; wnet też zjawiły 
się opisy doświadczeń, które miały się udać nad
zwyczajnie.

Ale oto odzywają się głosy sceptyczne. Po
słuchajmy co pisze jeden z korespondentów pary
skich:

„Ten wielki rozgłos, który nadano sprawie tak 
niesłychanie ważnej dla każdego z państw mili
tarnych, budził odrazu pewne wątpliwości co do 
samego odkrycia. Boć przecież niewątpliwie każ
de z państw, mając rozwiązany problem, nad któ
rym od lat łamią sobie głowę setki, jeżeli nie wię
cej techników, ozłociłoby czy ©platynowałoby 
wynalazcę, ale pod warunkiem, żeby na miłość 
boską zmilczał i pary z ust nie puścił.

A najcharakterystyczniejsze jest, iż prasa an
gielska, zwykle doskonale poinformowana i czuła 
na wszelkie doniosłe nowiny, dopiero teraz za
czyna o p. Ulivi pisać i to w tonie kpiącym, przy
puszczając, iż chodzi tu o zręcznie zaaranżowany 
humbug. Czas byłby akurat po temu—mamy prze
cież sezon wężów morskich, cieląt z ludzkiemi 
głowami i t. p. osobliwości. _

W zasadzie wynalezienie sposobu zapalania 
min na odległość bez pomocy przewodnika kom- 
kretnego w formie takiej, jak np. drut metalowy, 
nie jest nieprawdopodobne. Telegraf bez drutu u- 
czy bowiem nas, iż istnieje możliwość przesyła
nia elektrycznej, w tym przypadku, energii na 
wielkie przestrzenie bez innego przewodnika, jak 
hipotetyczny eter kosmiczny. Jednak w tym przy
padku sam rozgłos, powtarzamy, usposabia nieu
fnie, a większa jeszcze nieufność budzi osoba wy
nalazcy.

Edison, obdarzony genialnym wynalazczym 
umysłem, powiedział, iż w każdym donioślejszym 
wynalazku tkwi 5% geniuszu, a 95%> pocenia się, 
czyli, mówiąc po polsku, przysiedzenia fałdów. 
Otóż p. Ulivi jest człowiekiem bardzo ruchliwego 
umysłu, owego siedzenia nieznoszący. Z począt
ku był szoferem, i ledwie nauczył się kierować au
tomobilem, a już poczynił mnóstwo ulepszeń, ja
kich, o tem bliżej niewiadomo. Potem skonstruo
wał podobno dla rządu włoskiego aeroplan „cał
kiem inny, niż wszystkie dotychczas znane**.  
Skonstruować naturalnie można, ale pofrunąć tru • 
dniej, a co się z aeroplanem stało, o tem też hi
storya milczy, a i sam konstruktor nie intereso
wał się tem dalej, jeno zwrócił się do innego pola 
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Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Pasy transmisyjne.

DROGUERYA. Ceny bez konkurencji*

dział: nia i zaczął budować pługi motorowe swe
go systemu. W ten sposób, przeskakując z przed*  
miotu na przedmiot, wziął się do promieni „infra- 
czerwonych" i za jednym zamachem wynalazł zai 
palenie min na odległość.

Paryski „Eclair**  pisze, źe początkowe eks-. 
perymenty wprowadziły wojskowych znawców 
w zdumienie, lecz gdy zaczęto bliżej badać wy
nalazcę i jego aparat, oraz ściślej kontrolować u- 
stawienie win, wtedy nagle wystąpiły różne prze
szkody: to dynamo była nie w porządku, to prze
rywacz prądu nie działał, wreszcie powietrze by-i 
to za mokre. Słowem eksperymenty przerwano i 
komisya wróciła do domu w ciężkiem zwątpieniu.

W paryskim Domu inwalidów, w bocznym 
korytarzu widnieje na jednych z drzwi napis, że 
tam należy zgłaszać pomysły, mogące mieć zna
czenie dla armii i floty; zgłasza się tam niejedna 
setka ludzi z pomysłami realnemi i manjaków z 
fantazyami nieziszczalnemi. Nigdy jeszcze nie zda
rzyło się słyszeć, aby z biura tego przedostawały 
się wiadomości do pism o rzeczach doniosłych, bę
dących w trakcie prób. A zapalanie min na odle
głość miało już niejednego zapalonego badacza; 
tak przed laty mówiono w paryskiej kolonii pol
skiej, iż jeden z młodych Polaków złożył w tem 
biurze swój pomysł i że pewien jest swego, a zara
zem i wielkiej fortuny. Dotychczas, jak się zdaje, 
nic z tego.

Z różnych stron.
Sprawa Bispinga. Z Warszawy piszą nam: Spra

wa barona Bispinga, oskarżonego o zamordowanie 
księcia Lubeckiego, ze względu na wyniki śledztwa, 
jak utrzymują w sferach sądowych, sensacyjnością 
swą zaćmi wszystkie rozgłośne procesy, jakie kie
dykolwiek toczyły się w Warszawie. Jakkolwiek wy
niki śledztwa trzymane są w ogromnie surowej ta
jemnicy, to jednak przedostają się do wiadomości pu
blicznej tak sensacyjne szczegóły i epizody, które 
będą przedmiotem rozpraw, że istotnie będzie to naj
głośniejsza sprawa i niezawodnie o rozgłosie euro
pejskim. Śledztwo, które było prowadzone bardzo 
szczegółowo, objęło w swych dochodzeniach nietyl
ko stosunki finansowe, jakie łączyły bar. Bispinga z 
zamordowanym księciem, ale również poświęcono 
wiele pracy nad rozwiązaniem zagadki morderstwa 
dokoła... „cherchez la femme“. Ustalono bowiem, że 
głównym powodem zabójstwa były intrygi dwóch 
pań z najwyższych sfer towarzyskich. W tym kie
runku istnieje dość obfita korespondencya, którą włą
czono do aktów śledztwa. Owe dwie panie, których 
nazwiska otoczone są na razie tajemnicą, wezwane 
zostaną do rozprawy w roli świadków.

Odważne włościanki. Warszawski sąd okręgowy 
skazał wczoraj cztery włościanki z Grodziska na 6 
miesięcy więzienia za obrazę sądu. Włościanki owej 
przed kilku miesiącami sądzone były za kradzież! 
przez sąd gminny. Po wydaniu skazującego je wyro
ku, włościanki, które nic nie miały wspólnego z za-‘ 
rzuconą im winą, kałamarzami, krucyfiksem poczęły' 
rzucać w sędziego i strażników policyjnych, zeznają
cych na ich niekorzyść. Po ucieczce sędziego i straż
ników z sali rozpraw wzburzone kobiety podarły 
wszystkie akty, znajdujące się na stole sędziego.

Ofiary gór. Wiedeń poruszony jest obecnie wia
domościami o dwóch katastrofach w górach, których 
ofiarą padło dwóch wiedeńczyków. Przedwczoraj 
zginął na Monte Cristallo w południowym Tyrolu ko
ło Ampezzo 23-letni student medycyny, syn dyrekto
ra „Bankvereinu“ wiedeńskiego Markus. Młody Mar
kus był znakomitym turystą, tak, że tylko nagły spa
dek lawiny mógł go o śmierć przyprawić.

Na górze Oedstein w Styryi znowu dojrzano z 
gościńca turystę, uczepionego na cyplu skalnym nad 
przepaścią. Turystą owym jest słuchacz filozofii Fran
ciszek Roteneder. Ekspedycya ratunkowa nie mogła 
mu pomóc, gdyż komin jest zupełnie niedostępny, tak, 
iż zagadką jest, jak Roteneder się tam dostał. Zdołano 
się z nim jednak porozumieć i dowiedziano się, że 
wisi tak już 24 godzin i nie ma nic do jedzenia. Wczo
raj podjęto usiłowania, ażeby zbliżyć się do niego z 
góry i rzucić mu linę. Dzisiaj donoszą z Wiednia, ze 
student Roteneder, który dwa dni i dwie noce spę
dził na niedostępnej skale, został uratowany.

Zwłok studenta Markusa mimo skrzętnych po. 
szukiwań, dotychczas nie znaleziono. Na Monte-Cri*  
stallo zginął także pewien oficer, porwany przez la
winę. Zwłok jego także dotychczas nie odnaleziono.

Zastrzelony przez kochanka żony. Straszny dra
mat familijny rozegrał się onegdaj w miejscowość 



„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

Csermó w komitacie aradzkim. Tamtejszy zamożny 
Kupiec Weinberger dowiedział się, że jego młoda i 
przystojna żona utrzymuje stosunki miłosne z bu
chalterem bankowym Zeisterem, który niedawno 
przybył do owej miejscowości. Weinberger zaprosił 
onegdaj buchaltera do mieszkania i wobec żony za
pytał go, czy prawdziwe są pogłoski, które po calem 
miasteczku krążą. Zeisler i żona Weinbergtra tak by
li zaskoczeni, że dawali wymijające odpowiedzi. 
Weinberger wpadł w szał i rzucił się na Zeislera, o- 
balił go na ziemię i zaczął go okrutnie bić. Zeisler 
wyciągnął rewolwer i dwukrotnie strzelił w brzuch 
Weinbergerowi, który zginął na miejscu. Zeisler od- 
idal się sam w ręce żandarmeryi.

Samobójstwo o fatalnych skutkach. Dzienniki ber
lińskie donoszą o fatalnych skutkach samobójstwa, ja
kie onegdaj popełniła w Bielefeldzie córka tamtejsze
go dekoratora Buscha. Pod nieobecność rodziców o- 
tworzyła w mieszkaniu kurki gazowe, aby położyć 
kres swemu życiu. Gdy rodzice wrócili do złomu za
stali córkę nieprzytomną, leżącą na podłodze. Ponie- 
waż cale mieszkanie napełnione było gazem, wynie
siono ją do sieni, gdzie ojciec zaczął córkę cucić. Lecz 
w sieni było ciemno, wobec czego ojciec zapalił lamp
kę gazową. W tej chwili nastąpiła straszna eksplozya 
nagromadzonego gazu. Powala została rozerwana na 
przestrzeni kilku metrów, a spadające odłamki gru
zów ciężko poraniły rodziców nieszczęsnej samobój
czyni.

Sfałszowany testament. Niezwykłą sensacyę wy
wołuje obecnie na Węgrzech sprawa wielkiego fał
szerstwa testamentu. Przed trzema laty zmarł w 
miejscowości Becska milioner Stefan K on y o vi cs. 
(Pięć osób zeznało pod przysięgą, że on w ich obec- 
jnośd podpisał testament, przekazujący cały spadek 
po sobie przedsiębiorczym pogrzebowej Maryi Pro- 
boicsevics. Obecnie jedna z tych osób stawiła się w 
sądzie i oświadczyła, że wówczas krzywoprzysięgła
i. że testament został sfałszowany.

Wielką ajencyę emigracyjną wykryto w Wiel
kim Warażdynie na Węgrzech. Na czele jej stał syn 
burmistrza. Ajencya ta wysyłała emigrantów przy 
współudziale urzędników policyjnych, którzy emi
grantom wydawali paszporty. W ostatnich miesią
cach biuro to wysłało do Ameryki kilkuset chłopów.

Wszerz przez Niemcy przeleciał wczoraj w 14 
godzinach samolotem lotnik niemiecki S t o e f 1 e r.

Nowy olbrzymi balon Zeppelinowski jest, jak do
noszą z Friedrichshafen, na ukończeniu. Ma on 150 
metrów długości i 900 koni siły. Jest to największy 
balon na świecie. Pierwszy wzlot odbędzie się dnia 
9 września.

Sufrażystki angielskie nie spoczywają w zbro
dniczej działalności. Wczoraj, jak donoszą z Londy
nu, podpaliły stary pałac w najpiękniejszej dzielnicy 
Londynu. Na szczęście, mieszkańcy zbudzili się, gdyż 
■wskutek ognia spaliły się prżewody dzwonków elek
trycznych i powstałe wskutek tego krótkie spięcie 
■wywołało alarm. Szkoda jest znaczna.

Zderzenie się okrętów. Hiszpański parowiec „Ga- 
laico" najechał wczoraj kolo przylądka Cormoell na 
okrt;t linii Hamburg-Ameryka .Schwarzwald". „Ga- 
laico" zatonął. Załogę uratowano.

Produkcya złota i srebra na kuli 
ziemskiej.

Złoto i srebro wprawdzie za wszystkich cza
sów wydobywane było z tona ziemi, ale dopiero 
od odkrycia Ameryki może być mowa o właści
wym potoku złota i srebra, które użyźnia życie go • 
spodarcze ludów. Od tego czasu postępy koloni- 
zacyi i nauki współdziałały, aby odkryć nowe źró
dła podziemne kosztownych metali, i aby udosko- 
nalonemi metodami przy wydobywaniu z surow
ca metali podwyższyć plon. Dlatego też skarb 
złota i srebra na świecie doznał stałego przyro
stu. Ale trudno sobie wyobrazić, jak olbrzymie 
zapasy złota i srebra wydarte zostały ziemi od 
czasu odkrycia Ameryki. Zapasy te wynoszą: 
22.234.692 kilogramów złota i 336.092.580 kilogra
mów srebra. Jakie postępy w ostatnich czasach 
produkcya mianowicie złota zrobiła, wynika z 
faktu, że ilość złota wydobyta w latach 1876 do 
1912, przewyższa o kilka milionów kilogramów o- 
gólną produkcyę lat 1493 do 1875. Ten nadzwy
czajny wzrost produkcyi polega naprzód na udo
skonalonych metodach ekstrakcyi, lecz przedew
szystkiem na odkryciu kopalń złota w Transvaalu, 
Klondyke i Alasce. Co się tyczy wartości wydo
bytego od odkrycia Ameryki złota i srebra, to wy- 
'nosi ona dla złota sumę 61.268 milionów marek, 
a dla srebra kwotę 59.752 milionów marek.

Wszechświatowe klaski.
Nadzieje na urodzaje nie tylko u nas, lecz w 

całym prawie świecie zawiodły. Klęski elementar
ne nawiedziły nie tylko nasz kraj. Sprawozdania 
o przebiegu żniw w całej Europie przepełnione są 
skargami i ubolewaniami na deszcze i chłody. 
Wyjątek, i to nieznaczny, stanowią wschodnie 
prowincye Rosyi, środkowa i zachodnia Francya, 
wreszcie południowe prowincye Austryi i Węgier. 
Natomiast Ameryka, gdzie słońce wyładowało te 
promienie, których nam poskąpiło — dotknięta zo
stała wprost przeciwną klęską żywiołową. Są nią 
niebywale upały, które zniszczyły pola na olbrzy
mich przestrzeniach. Klęska ta spotkała i południo
wą część Europy i północno-zachodnią Afrykę.

Z Królestwa Polskiego nadchodzą niewesołe 
wieści. Lato roku bieżącego było tam niemal ka
tastrofalne. W chwili, gdy miał nastąpić sprzęt 
i zwózka płodów rolnych, poczęły padać nieustan
ne deszcze, zapanowały chłody. Bywały w lipcu 
dni, w których temperatura nad ranem nie prze
kraczała 5 stopni Reamuera.

Z szeregu miejscowości w Królestwie Pol
skiem do pism warszawskich donoszą o sprzątnię
ciu porośniętego jęczmienia, zrośnięciu pszenicy 
i t. p.

Reasumując te wszystkie wiadomości, prasa 
warszawska jednozgodnie stwierdza, iż całe Kró
lestwo Polskie poniosło kolosalne szkody, a koń
cowym ich wynikiem będzie drożyzna.

Drożyzna w cyfrach.
Angielski urząd (Board of trade) opublikował 

ciekawe dochodzenia w sprawie drożyzny w po
szczególnych państwach. Badania te, przeprowa
dzone z wielką ścisłością, wykazały, że w poró
wnaniu do roku 1900, wziętego jako punkt wyj
ścia, we wszystkich krajach badanych środki ży
wności podrożały.

Charakterystyczne jest, że najmniejszy 
wzrost cen wykazuje Anglia. Tu wzrosły ceny 
środków żywności w latach 1900—1911 o 9 pro
cent, wzrost zaś odbywał się bardzo równomier
nie z wyjątkiem roku 1908, który wykazał znacz
niejsze podwyższenie.

Drugim z rzędu krajem jest N o r w e g i a, tu 
ceny wzrosły o 11 procent. Dalej we Francyi 
o 17 procent, w H o 1 a n d y i również o 17 pro
cent, we Włoszech o 18 procent. W Rosyi 
ceny podrożały już o 21 procent. W Belgii, 
Niemczech i Austryi o 28 procent.

Kolosalny wzrost cen wykazały Węgry — 37 
procent, dalej Japonia 38 proc, i Stany Zjednoczo
ne wreszcie 39 procent.

Cyfry te odnoszą się do roku 1911, obecnie 
jednak rozwój ten dalej postępuje. Tak w r. 1912 
postąpiły ceny w Austryi w stosunku do roku 
1900, o 30 procent, obecnie napewno o trzydzieści 
i kilka procent. W ciągu więc 12 lat wzrosły ce
ny żywności o mniejwięcej jednę trzecią!

Syn milionera skazany na śmierć.
Z Nowego Jorku telegrafują:
W Atlanta w stanie Georgia toczył się wczoraj 

sensacyjny proces o morderstwo. Oskarżonym był 
syn znanego miliardera brooklyńskiego Leon Frank, 
którego po rozprawie skazano na śmierć. Wyrok ma 
być spełniony 10 października.

Morderca, liczący dopiero 25 lat, z urodzenia 
Niemiec, byl dyrektorem fabryki ołówków w Atlanta. 
Przed kilku miesiącami zwabił on do swego biura 
śliczną 14-letnią dziewczynę, dopuścił się na niej 
gwałtu i udusił ją.

Głównym świadkiem w procesie był pewien mu
rzyn, który na rozkaz Franka przywołał ową dziew
czynę z fabryki do jego biura, a potem, również na 
jego rozkaz, wyniósł trupa i ukrył w piwnicy. Dla za
tarcia śladów zbrodni, usiłował Frank zwalić winę 
morderstwa na robotników murzynów.

Wyrok śmierci przyjęłaś licznie zebrana publicz
ność huraganem oklasków. Prokuratora zaniesiono 
na ramionach do domu. Żona skazanego i jego sę
dziwa matka zemdlały, gdy usłyszały wyrok. Oj
ciec Franka leży śmiertelnie chory.

Napad bandytów na PoCl^
W sprawie napadu na pociąg pospiesZl^ar0dO' 

stacyą Sichowem, pisze lwowska „Gazeta 
wa“: Historya napadu na pociąg dotąd nie. 
wyjaśniona, przeciwnie, w miarę postępów3111^ if 
twa i przesłuchiwania świadków, zeznania g p 
większej sprzeczności. Polieya zdołała żale 
brać materyal, jednakże z materyału tego m jest 
gnęła dotychczas realnych wniosków. PeWtrach hr 
jednakże, że zamęt w czasie napadu i PrzeSmOgiy * 
wielki, skutkiem czego poszczególne fakty . 
oczach świadków, przeżywających scenę c •afacl>1 
snymi nerwami, wystąpić w większych rozn*  
zabarwić się fantazyą. pa13'

Bardzo podejrzanemi wydały się zeZf,ana 
cza Jarosławskiego Mieczysława, którego 
cenie prokuratoryi przytrzymano. ryst5^

Z zeznań świadków najbardziej charakn3^!^ 
ne są zeznania kondyktora pocztowego Ch 
W chwili zatrzymania pociągu słyszał st.^e's3t5 
nie przypuszczał, aby to byl napad. Sądził- . 
manewry nocne. Nie zastanawiał się tez 
gdzie pociąg stanął. Nagle zapukał ktoś do d ż‘ 
gonu pocztowego. Przypuszczał jeszcze 
ktoś z wojska chce nadać list ekspresowy- 
więc drzwi i usłyszał głos „bandyty":

— Poczta niech się podda, nic wam 3*e $ f 
inaczej będziemy strzelać i wysadzimy 
wietrze. $ 3

Chmielnik nie straci! przytomności rn‘rT'|dfZ4t 
ręku bandyty spostrzegł rewolwer i zatrzasn-i 
do ktróych chciał wejść bandyta. Wtedy P^juie111', 

okno, a kula wybiła szybę w drzwiach. .g br 
wpadł wówczas do drugiego przedziału. £ 
trzech urzędników, którzy z przerażeniem rte 
li się o napadzie. Natychmiast zamknięto 
tym przedziale okno, spuszczono roletę 
czekiwano końca. Padly jeszcze strzały, ale 
uciszyło się. Trwało to wszystko 15 min3, 
nik nie zdaje sobie sprawy jak wygląd311 
wie, że było ich trzech, a jeden z nich 
nizkiego, tęgiej tuszy. Widocznie nie Przjr 
źe zamkną im drzwi przed nosem i nie PrZ .j 
ich groźby. Po bezskutecznych strzałach 
cznie za wygraną i nie mieli odwagi dalej opa* ;, 
wać wozu. Pociąg staj już dłuższą chwile- jjiii3' 
przed pościgiem bandyci umknęli w las, z 
się po obu stronach toru kolejowego. r

Wczorajsze śledztwo nie doprowadził3 a 
nych pozytywnych rezultatów. Komisya, k 
dowala na dworcu kolejowym, wyjechał3 
pociągiem na miejsce wypadku. Wraz z k°3 j paiL 
jechali: maszynista pociągu Julian Tokars. 
Mieczysław Jarosławski, który od wczor3) 
pod opieką policyi. . .^daĄ

Niezależnie od sądu i policyi prowadzi , 
rya dochodzenia. Wczoraj rano areszt0 W{ow31?c^ 
sarz Pisarski zamieszkałych na Wulce 
złodziei i włamywaczy Piotra Lampikę,. ol]j 
i Wołoszyna. Istnieje przypuszczenie, że ^la3 
nali napadu. Z dotychczasowej bowiem icl! gaf3^ 
ści przypuszcza polieya, źe byliby zdolni 3 4^,
wania takiego napadu, a mieszkając na 
bhzu toru, biegnącego do Sichowa, mogh jjo,’ 
brać poblizki teren. Dotychczas nie stwief3 
się znajdowali nocy krytycznej.

Jak dotąd, tyle tylko wydaje się być P 
liczba bandytów nie przekraczała trzech i3 pa3 
że bandyci jechali tym samym pociągiem 3 . 
tom pomocnym byl ktoś ze służby koleje5* ,

„Wiek Nowy" pisze: . . tei
Sprawa zamachu otoczona jest do ■ ,0 sP1 4 

slą tajemnicą. Dotąd nie wiadomo, ii3 , cZ p°c 
ców zamachu, ile padło strzałów, czy P3* 
Jarosławski był związany przez bandy* 3 y 
nie, czy należał, lub nie należał do spis 
się plączą, a tymczasem, jak wynika z z3 ^ypi®0 
wiadań — dramat napadu nabierał grozy le . 
warunkom, w jakich się rozgrywał. i‘

Noc, ciemno, las, strzały, krzyk Jlir^y3l“ 
tęgujący strach publiczności. „Żandarm3 iii3 
wszystko było wcale jaskrawą dekora^jaja  ̂
wiającą nawet jednemu bandycie, P° pociy 
choćby flobert tylko, splądrowanie cąłc^ .f3 0 Ca1*’

Tymczasem mimo szalonej paniki- K 
la wszystkich jadących, nie wyłączają0 
cznych synów Marsa, oficerów — n’e.J»t d° |j511 
nikogo nie okradziono, nie dobito się na'\ 
nu pocztowego. „Śmiali" rabusie, którzy 3 
na zatrzymanie pociągu, oraz na oddam*ż  
łów fajerwerkowych — zadowolnili si6orasZ3Jx< 
konduktora wozu pocztowego

F A J Ul IM pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna-
W r-ł W f*.  n . I 1’4 komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu- 
’’ ** ” M-i * łw kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona.

WAWELIN 
WAWELIN

proszek — wybornie czyści zęby, z różanym za-

pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię
towa zastępuje^wsgrstkie^^^^^za^rainic^e^Tuba

WYRÓB APTEKI

Tadeusza OŚWIĘCIMSKIE3
KRAKÓW, ULICA GRODZKA LICZBA 22-^/

WSZĘDZIE DO NABYCIA! 547 WSZĘDZIE D°
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i poszli dalej w las, nie nagabując 

ry’ mimo0 zitajernn*cz°ści, jaką osłonięci są do tej po- 
re(lakcya wlZitwa’ sPrawcy zamachu na pociąg — 
'ełnu, kto’\v > U Nowego" ogłosiła 500 K nagrody 
5azWiskc> ?ojSkaze nazwiska bandytów lub choćby

K° ]ednego z nich. 

'®iutne wieści z Zakopanego.
nasz zakopiański pisze: Za kilka 

D’Sal zupełni °niec sezonu> który w tym roku nie do- 
Jednak fre|<16 z p°wodu malej frekwencyi gości. By 
^cipnjg ^encyę „sztucznie" zwiększyć, klimatyka 
, " obywat ?.w*ększa liczbę gości „meldując z urzę- 
°> a zateni L°-az Przybyłych na niedzielę lub świę- 

staty$tyc choćby na dzień jeden, by tylko wykaz 
• Mimo t j’Zro^^ efekt" liczebnie większy. 

Slę Pustki ..”e^e'cf°wnych powiększeń" ujawniają 
st?Sńacya • uencyt. Na każdym niemal kroku zastój, 
dywany Jednem słowem upadek, od dawna prze
dni ci, oj L Jednak bagatelizowany. Winę ponieść 
^órych’ za J-?Fych d°bro Zakopanego zależało — od 
°raz Usunie * • poprawa stosunków wewnętrznych,
, *̂ e choj01’6 n*edomaSa,i rozwój tamujących. 
ku'turalne 2 tu 0 komfort, lecz o najprymitywniejsze 
"Zne, WyS21]tyrnogi’ iak kanalizacya, światło elektry- 
0 s‘? dosv' r°Wan*e uhc i chodników, o co upomina- 

t ® ZrobionC en.erg*cznie, lecz niestety bezskutecznie. 
,ez Ustąpi} ° n’5’. n*e Postąpiono kroku naprzód, to 
° Upadku Zastpi doprowadzający obecnie Zakopane

* duszów, nie30* S'ę każdej inwestycyi, nie mając iun- 
Podobni f.a.tem na własną rękę uczynić nie mo- 
troszczaC k!.irnatyka myśli tylko o ściąganiu taksy, 

‘ a każdymsię zupełnie o podniesienie Zakopanego, 
aSadnione , oku spotyka się wrogie odmowy, nieu- 
e sfuszne Zarządzenia> a nawet szykany, wywoiują- 
°dzfennpo-„ r?Zgoryczenie w przykrych warunkachLuS zycia- 

U* 6 i* 1* WidQeU^°^nyck n*e brak nigdzie i nigdy. Obec- 
°braCa Czna iest smutna konsekweneya nieudol- 

bw^Pych11’13 groszem> który wypływa z opłat kli- 
Za Winien i \ Ha p’’ne inwestycye Zakopanego użyty 
o-„1y°dy, ktń budzi Powszechne oburzenie za doznane 
ni .zyWda^ w skutkach są straszną dla Zakopane- 
caVntleSo iau klęska- Aby usunąć zło nie pozostaje 
stv energia rozwinąć wspólną akcyę zaradczą i z 
Ja e> któr Przepr°wadzać jaknajspieszniej te inwe- 
ni/?dei już 6 d*a chleba i podniesienia Zakopanego 

s*e się dnkVitlny byly być wykonane. Wtedy pod- 
M-i7yiłlczasp°byt 1 kekweiicya! 
rui Z P^czpi Inoze odnośne czynniki naszych 
rokSQXVe ob nycb uwzsRdnią przykre położenie fi- 
ma U. °dpisanywateli zakopiańskich, stosując w tym 

3111 e8zpvle p°datków przy równoczesnem wstrzy- 
^^^^^^Pcyi Podatkowych. M.

słychać w mieście.
u. Kraków, 28 sierpnia,

*̂ anowaj ”,c w Akademii sztuk pięknych. Cesarz 
cza. eUiii Sztn5dz.wyczajnego profesora krakowskiej 

Di-nt Pięknych Wojciecha Weissa, zwy- 
ko J^Pfey ds orem- 
U»in 6 °dbęd? ^eminaryum naucz, męskiego w Kra- 

^bcpra-uz Sie w dniach 29 i 30 sierpnia r. b., egza- 
(lom?„Prln ’«’ 2 września- 

robotn- 3Ca urz4dza w niedzielę, 31 b. m. w 
Bąjy staWien-Czyin’ ul- św. Tomasza 37 amatorskie 
tlą Uckiego. pe‘ "Grube ryby", kom. w trzech aktach 
Da PrzedS( ‘ ,°czątek o g. 6 i pół wiecz. Ceny miejsc 

stpiąXle2eL 1 m. 1 K, II - 70 h, III - 50 h, 
Wa tąnp„ galerya 20 h. Po przedstawieniu. cczna.

PrzpiJZeiazd r„ 
tyy lezdża{ p rezew‘stów. Wczoraj o g. 6 wieczór 

Kraków specyalny pociąg wojsko- 
stoi ’°Cz0Wsk-Z °°śni rezerwistów galicyjskich z 80- 

Łośm 16n° Pu*ku Piechoty, którego 1 batalion 
he se^aż ogółem przejechało 500 rezewistów. 
ko-tyVcbolerą Ca“ z °kolic, które w Bośni nawiedzio- 
bie »!.• i izolń Prze*°  wyznaczono im na stacyi kra- 
Czbs v ia d°stXVane miejsce, do którego publiczność 
żer^.-. óreg0 |Pu’ Półtoragodzinnym postoju, pod- 

^ci W dai g°towali sobie wieczerzę, ruszyli re-

Korm 1 szkół i gzarnm kwalifikacyjny dla nau- 
Się ctsyą egzaJy^^ych pospolitych przed c. k. 

jS^cią piL/inacyiną w Krakowie rozpocznie 
biem °danie października b. r.

—'"^.bitniej udokumentowane z poda-
Na ’1 ------ P2Czty należy wnosić przez prze-
tyJeps*e  Są HYGIENICZNE! 157 L_______

«SKa M. MflUHOW5K1EG0

łożoną c. k. Radę szkolną okręgową do dnia 5 paź
dziernika b. r.

Wpisy do szkoły przemysłowej i na oddział 
artystycznego przemysłu odbywać się będą w dn. 
30 i 31 b. m., oraz 1 września b. r. od godziny 10—12 
przed południem w budynku szkolnym przy Alei Mic
kiewicza 1. 7, I piętro, nr. drzwi 40.

Biuro kolejowe Izby handl. i przemysłowej w 
Krakowie. Jak wiadomo, istniejt od blisko 2 lat przy 
tut. Izbie handlowej i przemysłowej Biuro kolejowe, 
które udziela wszelkich informacyi w sprawach do
tyczących ruchu kolejowego i wykonuje rewizyę li
stów przewozowych bezpłatnie, a nadto przeprowa
dza reklamacyę frachtów za niską prowizyą, pokry
wającą zaledwie własne koszta. Mimo nader przy
stępnych warunków, pod jakimi Biuro kolejowe po
dejmuje się powyższych czynności, konstatuje Izba 
z przykrością, iż z usług Biura korzysta niewielka 
stosunkowo ilość kupców i przemysłowców. Jestto 
objaw przykry, jeśli się zważy, iż Izba handlowa, za
kładając Biuro kolejowe, kierowała się wyłącznie 
względami na dobro publiczne i nie szczędziła kosz
tów i trudów, aby pozyskać dla Biura wybitne siły 
fachowe, a temsamem postawić Biuro na wysokości 
swego zadania. Z drugiej zaś strony jest objawem 
smutnym, iż mimo to, że koszta przewozu stanowią 
bardzo ważny moment kalkulacyjny, nie przyjęła się 
w kupiectwie naszem zasada, iż każdy list przewo
zowy winien być poddany rewizyi. Wskutek tego 
przepadają rokrocznie znaczne kwoty w nadwyż
kach przewoźnego, obliczonego mylnie na niekorzyść 
stron lub też płyną do kieszeni osób niepowołanych, 
skupujących listy przewozowe za bezcen od adresa
tów, nieświadomych przepisów taryfowych. Izba han
dlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca wobec te
go ponownie uwagę na istniejące przy niej Biuro ko
lejowe, którego dalszy rozwój leży w rękach kupców 
i przemysłowców.

Wypadek tramwajowy na Zwierzyńcu. Dzisiaj o 
g. 7 rano najechał na ul. Kościuszki na Zwierzyńcu 
wóz tramwajowy, zdążający z miasta na Salwator, 
z tylu na parobka Jakóba Harwalda, jadącego na o- 
klep na koniu i prowadzącego drugiego konia za uzdę. 
Jeden z koni został lekko pokaleczony, a Harwald 
upadl z konia i doznał licznych kontuzyi, oraz wstrzą
su nerwowego. Pogotowie opatrzyło rannego i odwio
zło ranego do szpitala.

Ucieczka więźnia. Przebywający w areszcie 
śledczym tutejszego sądu karnego Natan Sprecher, 
zbiegł wczoraj o g. 3 po południu dozorcy, prowadzą
cemu go do przesłuchania do sędziego śledczego. 
Lecz tylko jednę godzinę przebywał Sprecher na wol
nej stopie, gdyż już o g. 4 po południu zgłosił się z 
powrotem do zarządu więzień. Zapytany o powód 
ucieczki, podał Sprecher, że chciał się w swojej spra
wie poradzić adwokata. Obrońca poradził mu w 
pierwszym rzędzie natychmiast zgłosić się z powro
tem do więzienia. Sprecher będzie dyscyplinarnie u- 
karany za ucieczkę.

Niewczesne amory. Z Gorlic telegraficznie za
wiadomiono tutejszą policyę, że obywatelka gorlicka 
Marya G., kobieta w wieku balzakowskim, naciągnęła 
różnych kupców na kilkaset koron i zbiegła do Kra
kowa z 18-letnim młodzieńcem Żmigrodzkim.

Wielkie kradzieże sklepowe. Właściciele zna
nego handlu obuwiem p. Frankla w Rynku głównym 
już od dłuższego czasu podejrzywali swój persona! 
o systematyczne okradanie sklepu. Wczoraj złapano 
na gorącym uczynku kradzieży dwóch pomocników, 
zajętych w tym handlu, braci Henryka i Jakóba 
Gliicksmannów. Rewizya policyjna, wykonana w ich 
mieszkaniu, dostarczyła najzupełniejszego dowodu 
ich winy. Znaleziono bowiem w mieszkaniu 400 ob
casów i 7 par trzewików. Szkoda, jaką firma ponosi, 
wynosi w przybliżeniu 4.000 K. Gliicksmannów odsta
wiono do więzienia śledczego.

Wielkie kradzieże kolejowe w Płaszowie. Od 
dłuższego czasu zdarzały się na stacyi kolejowej 
w Płaszowie systematyczne kradzieże, dokony
wane sprytnie przez szajkę złodziei, których mi
mo energicznych poszukiwań, nie udało się poli
cyi wyśledzić. Dopiero wczoraj przyaresztowali 
ajenci policyi kilku złodziei, którzy przed trzema 
miesiącami skradli z wagonów kolejowych na 
stacy płaszowskiej sukna i materye wartości 780 
koron. W' nocy zaś z dnia 24 na 25 bm. skradli ci 
sami sprawcy transport skór, wartości również 
kilkuset koron. Skradzione przedmioty sprzedawa
li następnie złodzieje podgórskim szewcom, u któ
rych znaleziono pewną część łupu. Nazwiska zło
dziei, który rychło znaleźli się pCKi kluczem w 
„ekspozyturze" policyi są:

Jan Łacheta, Jędrzej Bartosik, Adam Zator
ski, Teresa Zatorska, Roman Bielski i Michał Ga- 

szkowski. Wszyscy wypierają się winy i twier- 
dzą, źe znalezione u nich przedmioty bądź to na 
tandecie kupili, bądź też „znaleźli".

Łacheta całą winę przypisuje Janowi Królo
wi, który jednak przed trzema dniami umarł w 
szpitalu św. Łazarza, przebity nożem przez nieja
kiego Franciszka Szaraja. Śledztwo wykazało, że 
Król i Szaraj należeli także do szajki złodziejskiej, 
która okradała wagony. Przy podziale łupów, po- 
chodzących z tych kradzieży, został Król przebity 
nożem przez Szaraja, który również został are
sztowany.

Telegramy „Nowin*.
Po konferencyi Niemców czeskich.

Wiedeń. (Tel. wł). Wczorajsza konferencya 
deleatów niemieckich z Czech u hr. Sttirgkha 
nie przyniosła żadnych decyzyi, gdyż posłowie 
przedstawili jedynie życzenia i żądania, nie wda
jąc się w dyskusyę. Posłowie niemieccy posta
nowili bowiem czekać na sprecyzowanie stano
wiska Związku niemieckiego w Radzie Państwa. 
Hr. S t ii r g k h złożył oświadczenie nu poczy
nione mu przedstawienia, że rząd na razie nie 
zamierza przedsięwziąć żadnych decyzyi, dopóki 
nie porozumie się z przedstawicielami obu na
rodowości.

Zaliczka dla Czech.
Praga. (Tel. wł.) Komisya administracyjna 

krajowa została zawiadomiona, że państwo udzieli 
Czechom 1.2(10.000 koron zaliczki bezprocento
wej. Otrzymanie pieniędzy przy obecnych sto
sunkach z Banku krajowego pociągnęłoby za so
bą wielkie koszta. Udzielenie zaliczki przez pań
stwo jest najprędszą drogą ratowania opłakanych 
stosunków finansowych w Czechach.

Rosya zwija ogon.
Berlin (Tel. wł.) sBerliner Lokal Anzelger*  

donosi z Petersburga, że w Rosyi już nikt nie 
myśli o rewizyi kwestyi adryanopolskiej. Kieru
jące kola doszły do przekonania, że pozostania 
Adryanopola w rękach Turków odpowiada bar
dziej interesom Rosyi, niż gdyby Adryanopol 
pozostał przy Bułgaryi. Bułgarya zamieniłaby 
Adryanopol na potężną twierdzę i zagrażałaby 
Konstantynopolowi, a temsamem żywotnym in
teresom Rosyi.

Paryż. Specyalny korespondent „Matina" oświad
cza, że dowiaduje się z pewnego źródła, iż rząd ro
syjski w każdym razie rwać będzie przy linii grani
cznej, którą oznaczono w nocie z 19 lipca, natomiast 
Porta byłaby gotową odąć Bułgaryi kilka miejscowo
ści, zamieszkałych przez ludność bułgarską nad Mo
rzem Czarnem i zawrzeć z Bułgaryą korzystny dlą 
niej traktat handlowy na przeciąg lat 5 do 10.

Meksyk a Stany.
Waszyngton. Prezydent Wilson wystosował 

do wszystkich Amerykan w Meksyku wezwanie, by 
natychmiast kraj opuścili. Ambasada i konsulowie o- 
trzymali polecenie notyfikowania wszystkim urzędni
kom cywilnym i wojskowym, że będą odpowiedzialni 
za wszelkie krzywdy, któreby wyrządzono Amery. 
kanom lub ich mieniu.

Nowa afera szpiegowska 
w Pradze.

Opinia publiczna w Pradze zelektryzowana 
jest wiadomościami o nowej aferze szpiegowskiej, 
osłoniętej jednak ścisłą tajemnicą. Nowa afera 
szpiegowska przypomina smutnej sławy sprawę 
Redlą, i kto wie, czy nie stoi z nią w związku 
przyczynowym. Telegram z Pragi ó tej aferze 
brzmi następująco:

Przy jednej z pryncypalnych ulic mieszka, 
jacy oficer 8 pp., Skubie, odebrał sobie życie 
w okolicznościach identycznych, jakie notowano 
przy aferze Redlą. Rano przed mieszkaniem jego 
zjawił się wyższy oficer w towarzystwie kilku 
poruczników. Porucznik Skubie wyszedł właśnie 
z domu, dojrzawszy jednak oficerów, powrócił 
do siebie. Po pewnym czasie usłyszano w mie
szkaniu jego strzał. Oficerzy udali się tam i z na- 
leźli Skubica już dogorywającego. 
Samobójcę w groźnym stanie przewieziono do 
szpitala.

Na biurku Skubica znalezjono list, wskazu
jący, że zamachu samobójczego dokonał z tych 
samych motywów .co BedL______

PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocze- 
, snych wymagań nauki o hygie- 

nie i pielęgnowaniu skóry.

Wszędzie do nabycifi*
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Co nam daje wrzesień?
Oprócz kłopotów, które rodzice mają obe

cnie z umieszczeniem dzieci w szkołach, pani 
domu po powrocie z letniska musi się zająć u- 
porządkowaniem z gruntu zapuszczonego przez 
całe lato mieszkania a zarazem przygotowaniem 
tych zapasów splżarnianych, których nam obe
cna pora dostarcza, a mianowicie: urządzać kon
fitury z gruszek, renglod, melona, arbuza i ana
nasa; konserwy ze śliwek i brzoskwiń; galaretki 
i sery z jabłek; śliwki i gruszki w occie; nale
wki z gruszek i śbwek; wino z jabłek i wino
gron; słowem mnóstwo jest roboty dla tych pań, 
które prowadzą dom otwarty i mają na to, aby 
tego rodzaju, łakociami spiżarnię zapełnić.

Ogórki na zimę powinny już być zakwaszo
ne. Jeżeli która z gospodyń z tem zajęciem się 
opóźniła, niechaj nie odkłada, z każdem dniem 
bowiem ogórki są mniej ładne, droższe, a co 
gorsza i mniej trwałe. Z ogórków dużych, zielo
nych, ładna wychodzi konfitura i teraz włąśnie 
najlepsza jest pora do jej robienia. Konfitura ta
ka jest niekosztowna, ładnie wygląda i zdobi 
wszelkie kompoty. Ogórki z goryczą, zwane 
3>assia«, również w tym miesiącu należy urzą
dzać. Korniszony należy marynować, a jest przy 
nich dużo zajęcia, gdy się je chce z rozmaitemi 
dodatkami przyprawiać. Do tych dodatków do
biera się korniszony jak najmniejsze; do użytku 
jednak gospodarskiego można użyć ogóreczki 
mniejsze, byleby były zielone i wysmukłe, te 
bowiem są o wiele tańsze, a smak mają równy 
korniszonom. Niech się panie nie zrażają tem, 
że korniszony po zamarynowaniu robią się żół
tawe, gdyż lepiej, ze są takie, niż z owym szma
ragdowym kolorem, sztucznie im nadanym, przez 
zapuszczenie w nie na kilka godzin kawałka 
miedzi niepobielanej, lub trzymania ich przez ta- 
kiż czas w miedzianem niepobielanem naczyniu: 
grynszpan, wydzielający się z tego metalu, za
farbuje korniszony, ale jakiż zgubny wpływ wy
wiera na zdrowie 1

We wrześniu najwięcej mamy grzybów i ry
dzów, które w mieście zawsze w wysokiej trzy
mają się cenie.

Gruszek i jabłek w tym roku mamy znaczną 
obfitość, to też cena ich jest dziś przystępna. 
Śliwki również zapowiadają się obficie. Borówki 
letnie już się kończą, a gosposie, które ich je
szcze nie przygotowały, niech się nie martwią, 
bo w październiku bywa zbiór drugi.

Co się powinno robić 
w obecnej chwili w garderobie?

Obecna chwila, to właśnie taki moment, w 
którym nic się nie sprawia. Bo, albo się ma rze
czy z lata, które donosić trzeba, albo donasza 
się w dni chłodne zeszłoroczne kostyumy. Czy 
jednak niema nic w garderobie do zrobienia?

Futra. Oto przedmiot obecnych naszych sta
rań.

Panowie kuśmierze są swobodni, łatwiej wy
pełnią drobne zlecenia i prędzej wykonają za
mówienie, na które w sezonie nieraz długo cze

Jaka jest wartość owoców?
Za mato, stanowczo za mato hoduje się u nas 

'drzew owocowych. Patrzmy tylko dla porównania na 
Czechy. Wjeżdżając w ich kraj, od razu widzisz, jak 
tam dbają o owoc. Z pola podwójny wyciągają poży
tek. Sieją na niem zboże, ale zarazem sadzą na niem, 
w długich szpalerach, drzewa owocowe. Ale jaki też 
piękny grosz wpływa do kraju za owoc, który wy
syłają za granicę!

U nas w miarę tego, jak więcej potrzebuje się o- 
woców, sprowadza się je w coraz to większych ilo
ściach z zagranicy.

Dlaczego ich nie produkujemy sami? Dlaczego 
zaniedbujemy sady owocowe? Dlaczego nie pamię
tamy, że z sadów moglibyśmy mieć wielkie docho
dy? Ale także dla własnego użytku powinniśmy wię
cej hodować owoców. Wartość owoców, jako produk
tu zdrowego, pożywnego i orzeźwiającego, nie jest 
jeszcze powszechnie znaną. Dla wielu ludzi byłoby 
to lepszem i zdrowszem, gdyby, zamiast wydawać 

kać trzeba, właśnie w chwili, w której futro naj
więcej potrzebne.

A więc radzimy skrzętnym gospodyniom, 
lubiącym, aby wszystko było w domu w swoim 
czasie, rozpakować futra, ciepłe okrycia i dobrze 
im się przypatrzyć. Jeśli potrzebują naprawy, 
przefasonowania, przeróbki — to moment obe
cny najodpowiedniejszy.

Różnica w fasonach, jakie są teraz u panów 
kuśnierzy, i tych, jakie hędą mieli za miesiąc — 
niewielka. A zresztą jesteśmy pewni, że naszym 
Czytelniczkom mało zależy na tem, czy będą 
modne dwa, czy trzy ogonki na zakończenie etoli 
i czy myfka o centymeter będzie większa lub 
mniejsza. Natomiast pewno chodzi im o to, aby 
robota była dokładna. A chociaż jesteśmy pe
wni, że dobre firmy zawsze starają się o równie 
sumienne spełnianie zleceń, to jednak to, co 
robi się nie na gwałt, napewno będzie zawsze 
lepsze.

Konfitury.
Dereń, gruszki, jabłka i melony.

Dereń. Owoc ten używa się zupełnie dojrzały; 
pestki należy wybrać szpilką. Na funt derenia 2 fun
ty cukru. Smażyć konfiturę jak zwykle, do trzech 
razy, najpierw na ostrym ogniu, potem na mniejszym, 
aż się stanie przeźroczystą. Konfitura będzie koloru 
czerwonego, cierpko kwaskowa.

Gruszki. Na konfiturę najlepsze są panny i kró
lewny lub muszkatulki. Gruszki obrać starannie i 
równiutko, pokrajać na połówki lub ćwiartki, kładąc 
zaraz w zimną wodę z kwasem cytrynowym, żeby 
nie zczerniały. Obrane gruszki wrzucić na gotującą 
się wodę, do której również dodać trochę soli cytryn 
(na kwartę wody łyżeczkę); gotować gruszki aż do 
miękkości, t. j. aż się dadzą słomką przekłuć. Wtedy, 
wyjąwszy je łyżką durszlakową, wrzucić na wrzący 
syrop, do którego dodać można kawałek wanilii. Sma
żyć gruszki przez 10 minut, poczem odstawić do 
przestudzenia; nazajutrz jeszcze raz syrop zagoto
wać, wrzucić gruszki, przesmażyć przez 5 minut i 
ostudzić, poczem gruszki ułożyć w słoje i zalać syro
pem, który należy trzeci raz jeszcze zagotować. Na 
funt gruszek wziąć 1 i pól f. cukru i 2 szklanki wody. 
Małe gruszki można smażyć w całości, wydrążyw
szy je przedtem łyżeczką specyalną.

Jabłka. Najlepsze na konfiturę są jabłka papie
rówki, renety, antonówki i raby. Jabłka, starannie w 
całości obrane, pokrajać podłużnie w plastry, wykra
wać foremką małe talarki, które zaraz rzucać na wo
dę z kwasem cytrynowym, żeby nie zczerniały. Przy
gotować syrop, biorąc na jeden funt pokrajanych ja
błek 2 funty cukru i dwie szklanki wody, dodać tro
chę drobno pokrajanej skórki cytryn. Mniejszą po
łowę syropu zagotować, wrzucać jabłka jedną tylko 
warstwą i na wolnym ogniu smażyć aż będą przezro
czyste. Usmażone kawałki wyjmować ostrożnie na 
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pieniądze na niepotrzebne, a nawet szkodliwe środ
ki spożywcze i drażniące, ciału i krwi dostarczali 
zdrowych owoców, kompotów i t. d.

Owocu stosunkowo jadamy za mało. Dobra go
sposia wie wprawdzie bardzo dobrze, że soczysty o- 
woc gotowany, przy końcu obiadu jest bardzo, zwła
szcza zimą, pożądaną rzeczą. Ale nie wiele gospodyń 
jednak wie zapewne o tem, źe owoc jest bardzo waż
nym środkiem pożywnym i leczniczym; gdyby bo
wiem wiedziały, starałyby się w porze owocowej 
niejeden koszyk więcej jabłek, gruszek lub śliwek za
kupić do użytku familijnego i konserwy podawałyby 
nie tylko raz kiedyś do pieczeni, ale uważałyby po
niekąd owoc za artykuł niezbędny przy każdym obie
dzie i zakupywałyby go zwłaszcza w latach, w któ
rych jest tani.

Niejedna matka żali się, że jej dzieci są blade, źe 
im brak rumieńców, że cierpią na brak krwi! Już ra
dziła się lekarzy, którzy zapisywali dziecku najróż
niejsze mikstury, ale wszystko nie skutkowało. Tym
czasem najprostszym i najskuteczniejszym środkiem 

I

miseczkę i znów na syrop pozostały kłaść 
warstwę jabłek; przed wrzuceniem jabłek wsZ^i! 
dolewać potrosze świeżego syropu — tyin sp0^$l 
syrop nie zmieni koloru. Gdy wszystkie jabłka 1 
przesmaźonć, ułożyć je w słoiki, syrop wszyst j 
szcze raz zagotować, wyszumować i zalać Kon I 
Wszystkie odpadki od jabłek użyć na marmelad^ 

Melon. Niebardzo dojrzały melon obrać ze pj 
ki, przekrajać wzdłuż i wybrać pestki. Potem 8 J 
krajać w równe paseczki na palec grubości i 'v Sj 
szy w zimną wodę, gotować na wolnym ogniu f 
naście minut, aż się da łatwo przekłuć widelcent’J 
lać na sito i przelać kilka razy zimną wodą. 
tować syrop, biorąc 1 i pól funta cukru na fun > j 
łona obranego, a melon osiąknięty z wody ułoz> 
półmisku lub salaterce i suto skropić arakiem. G"^ 
rop gotowy, wrzucić melon i smażyć do trz. Jjl 
z początku na większym, potem na wolniejszy 
gniu. Konfitura z melona używana bywa do ubie^ g 
mazurków i tortów, wtenczas ją można zabar^1 
czerwono, wlewając do syropu. Wtedy araku fl 
wać nie trzeba.

Przepisy sezonowe. jj
Babka ze świeżej kapusty, ugotowana na

Kilka, np. dwie główki świeżej kapusty obgotó^ J 
gorącej osolonej wodzie, wycisnąć z tejże, z 
farsz z łyżki utartego masła z 4 żółtkami, doaa 
szklanki śmietanki, oraz cukru, pieprzu, kapustSJ 
ciśniętą, kilka łyżek utartej bułeczki, pianę od z j 
wszystko dobrze zmieszać i w rozłożone na ser Jii 
duże liście kapusty, obgotowane w gorącej oso J 
wodzie, układać farsz przygotowany, nadając ca 
kształt główki kapusty, zawiązać u góry lekko 
tować na parze przez godzinę; po wyjęciu oblac 
masłem z bułką lecz rumianą. .

Mizerya z ogórków na zimę. Jędrne, świcZe’j 
długowate, gładkie ogórki, obrane starannie zj; jt 
nej skórki, pokrajać na średniej grubości plaster1^ 
to osolić — po 2 godzinach, gdy puszczą sok, * 
snąć, nalać octem używanym cfo marynat, Prze^ 
wanym, wystudzonym, dodać pieprzu, listkó^,^ 
kowych i w słoju obwiązanym płótnem i PapL^ 
postawić w piwnicy — w zimie bierze się P°t -jS 
ilość mizeryi, odlewa się ocet i wyciska, zapta^ 
świeżym octem i oliwą, trzeba ją przyrządzić (> 
rę godzin przed użyciem, a jest bardzo sma.^11^ 
cet powinien pokrywać mizeryę w słoju, w zin‘a6 
ba go dolewać przegotowanego w miarę 
bo w przeciwnym razie marynata będzie się Ps\^ 

Krem poziomkowy lub malinowy na śnńe tOf( 
Kwartę malin albo poziomek przetrzeć przez $ p 
białka ubić z pół funta cukru miałkiego i ubijać 
stości — osobno ubić na pianę pół kwarty gęste 
kiej śmietanki, rozpuścić 2 luty żelatyny w P®‘ 
terce wody i wlać to w masę poziomkową lub / 
wą, zbić wszystko razem, wlać w formę, wylana/ 
dą i cukrem wysypaną, zanieść do piwnicy, alb° 
wić do lodowni dla zastudzenia.

 ------------------------------------------------------ -
|Rl»BlinUISUIUUIMHaiMUMUII»BIUEBlBMataiIlKIiaiSaEEIIi2BSEPBBH> 

S T--------------------------------------------------------------------------------------------- najstarsza prawdziwa
| A cuska bibułka do papfer<r
I sów polecenia godna. --------- WSZĘDZIE DO NABYCIA,

i ": l~ ......: v.......... • -
na niedokrewność jest owoc, jaki matka sobie 
chowała w piwmicy.

Stary, doświadczony lekarz, dr Dock, P°s.c 
cy zakład leczniczy pod St. Gallen, bezustanny $ 
mina matki: Dawajcie dzieciom swoim 
więcej miały krwi! Dr Dock leczy niedokr^is 
wocami i mlekiem, a skuteczność jego metody^ / 
nia obala stary przesąd, jakoby mleko i i

zgadzały się w żołądku ludzkim.
A więc matki i gosposie, nie żałujcie 

podawajcie je ile możności przy każdym 
dzieciom dawajcie tyle owoców, ile tylko zc 

Przedewszystkiem śliwki przyczyniają s16 /
mnożenia krwi. Również dobroczynny WP**  L, 
wierają jabłka na organa trawienia. Dla małyc 
ci, jako też dla ludzi, mających słaby żoląde jP 
wany lub smażony owoc jest pożyteczniejszy 
rowy i można go też więcej spożyć. . ej

Krótko mówiąc, owoc powinien być 
niony i używany jako środek spożywczy, lecZ 
orzeźwiający — aniżeli jest dotąd, zwłaszcza^^Z

-my YJ' V :’s Magazyn papieru
ml Sw I * przyborów szkolnych
11 □ II1 KRAKÓW, SZEWSKA 2*E. CZA «£Ł
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In. LJ; A T R MIEJSKI
^«Husxa Słowackiego w Krakowie.

® czwartek dnia 28-go sierpnia 1913 r.
W W * raz 19:WYZWOLENIE

amat 3 aktach, Stanisława Wyspiańsrfego.

Y:
. Nowakowski Wacław 
, Mielewski Andrzej 
. Puchalski Bolesław 
. Neumann Tadeusz 
. Stanisławski Stan.
. Szpak. Romana 
. Zawadzka Irena 

Gryficz Alina 
Turowicz Jadwiga

. Żarski Władysław 

. Szymborski Wacław 

. Bończa Leonard

. Ruszkowski Ludwik 

. Siemiaszko Antoni 

. Mastalski Zenon 
Nowakowski Zygm.

. Jednowski Maryan 

. Trzywdar Józef 

. Mossakowski Czesł.
. Kosiński Włodz. 
. Braunówna Zofia 
. Janowiczówna Janina 

Orłowska Marya
. Wieland Mira 
. Siemiaszko Antoni

Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto zna
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką s 
Fabryczny skład serów 
Braci Roinickich 
Kraków, Wielopole 7 16. 
Cenniki różnych serów na żądanie.

Fho

prezes
J&dnik

Sórka d’®rwsza’
Mbiet.aruga . 
hestiaa nad kołyską

aktor •
^aski iw*  ."

Rzecz <]-■ • yU e odtworzy zesPÓł Pp- artystów. 
pOc, .Zle-* e na scenie teatru krakowskiego.

ek o godz. 71/,. — Koniec o godz. 10'/,.

aBPERTU*RI
’*’l»ohWnŁ"det!

p, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
-Złotej tęk;

8184 5 akfLi2r^śe tryologii: „Zygmunt August") dra- 
. o , ctl Lucyana Rydla. 

”Wy^olen?e"%

, jj{ ’ dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

, ’ Poemat dram., w 5 obrazach,

^^-y^^ftników", komedya w 4 aktach.

Kcyi śpiewu solowego udziela

»T;

śpiewu solowego udziela

■Janisław Bursa
ul. feieruwBik koncnyonswaaej szkoły śpiBWii
^zy^^rowska 10, I. p. Teł. nr. 257.
^jj^l2^22^z'ennie od godz. 5-tej popołudniu.

łabsfoiana lokalu!
Iq artystyczno-rytowniczy

Walenty
''dotej Sąs\ 0<? 16 hpca b. r. na ul. Sławkowskiej 3 

K1) i poleca się nadal łaskawym wzglę-

^^iennie od godz. 5-tej popołudniu.

■3@[nl0™|ą]|n3|n]|n][ą|[n]

__ __________

mieszkań
*3 * bez } ’ Przedpokoju, kuchni, z łazien- 

pieńki z przynak zaraz lub od 

,' 3. d° wynajęcia przy ul. Blich
Usza wiadomość u dozorcy domu.

L

^chnia polska
dneJBfckh i Fja.rQcznik dla kucharzy i gospodyń 
taninkr2ePisy n kkieh- Jedynie praktyczne i oszczę- 
Sy»„ 1 dobLP^y^ądzania potraw do smacznych, 
Hi8t„2a UadpS„ , obiadów, ciast kremów itp. Wy- 

ac7a ..M^Janieui kor. 3 pocztą opłatnie Admi- '•owe Wolne Chwile« Krak6w zielona 7/N.

Karbowski
S A Ż Y STA
S*Q z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 
ishą 1. 55 I. piętro.

Potrzebny 
pokój kawalerski 
umeblowany z utrzymaniem 
(nie koniecznie w śródmie
ściu) od 1-go września. Re
flektuje się na pokój cichy. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
przyjmuje Administracya 

„Nowin" dla 0. N.

©@©©@© 
Sławne z dobroci 

Cukry 
deserowe

poleca [747

Józef Siermontowski 

KRAKÓW
ULICA BRACKA.

Jan tai
zakład ślusarsko-arty
styczny i budowlany.

Kraków, Długa 1. 9.
BasEsaaBEaaBąiiaEaai 
ELEKTRO - MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. [383

Przyjmie 
zaraz chłopca do prak
tyki rytowniczej zakład 
art. - rytowniczy J. Wa
lenty, Kraków, Sław

kowska, Hotel Saski.

EU. ISdM Mil 
obejmie posadę zarządcy 
magazynu w więksżem 
przedsiębiorstwie, jakoto: 
rafineryi wódki, cukru, 
nafty, w fabryce sody 
lub tem podobnem przed
siębiorstwie. Zgłoszenia^ 
Adm. „Nowin“ Kutków, 
ul. św. Gertrudy 1. 10.

Korespondencya prywatna.
Słowo 6 hal. — Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należytość 
za ogłoszenie można przesy
łać w znaczkach pocztowych 

do Administracyi.

Kawaler,
przystojny, na stanowisku, 
lat 35, pragnie w braku zna
jomości, poznać pannę lub 
wdowę bezdzietną w wieku 
lat 30 w celach matrymonial
nych. Rzecz traktowana se- 
ryo. Zgłoszenia pod O. 9. do 
Administracyi „Nowin", Kra

ków, Gertrudy 10.

Ł J Kalla matka I
powinna wziąć sobie do serca, że leguminom jak K 

I strudel, knedle, ciasta, torty, kochy, pudfngi,
1 ,1 pianki, babki, pączki, ptysie ciastka drożdżowe, ® I precelki, kluseczki, omlety, palaezinki, szpalki, ||| 

I różki, placuszki, makaron, placki itd. w wielu H 
| razach szczególnie dla dzieci, powinno się dać ® 

pf pierwszeństwo przed potrawami mięsnemi lub g 
|s|| składanemi, jeżeli są przyrządzone z dodatkiem 

i D?a Otta preflii io piemip po 12 hal. | 
® gdyż tylko wówczas są one nietylko pożywne, is| 
Łaś lecz także łatwo atrawne co szczególnie u dzieci1 nie może być dosyć ocenionem. Róbcie więc dla I waszych dzieci dużo takich legumin z proa«kiem O 

do pieczenia Dra Oetkera, który je»t wszędzie Rg 
M do nabycia wraz z przepisami, już miliony razy |K3 

wypróbowanemi. [190a H|

Zdrowe, pożywne, łanie.
O Uważać należy, aby nabywać tylko wyroby MS 
? ' Dra Oetkera.

■■

SZKOŁA BUCHALTERYI

Biblioteka.

SS

w Krakowie, uL Floryańfika 55, L p.
Telef. 2U3. Telef 2113.
przygotowuje do praktycznego egza
minu z buchalteryi kupieckiej po
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejlbuchalteryi kupieckiej 
pojed. i podw., składanego w e. k. Ma- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz- 
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO B UCH AL^TERY JN E 
ul. Floryańska L. 55,1. p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i’przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecją za bardzo niską opłatą. 

Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża
nia pism na maszyn, różnych systemów. 

Cena za kurs buchalisryi z nauka pisania na maszynie
100 koron, platas w rafach nlssIgcznydL 

STANISŁAW BURNATOWICZ 
Nauczyciel bucbalisryi. kwieskow. t. k. urzędnik rachunkowy, 
sadowy loslrsfar Stowarzyszeń zarobi- i sasped. Zaprzysigionjr 
imrta ksiąg handL, soraw racbtnk. i basów, przy t. k- Sądz’e 

krajowym w Krakowie, były dyrektor banku- [382

S ® ® ® ® ® ® 13 ® S1

Galicyjski Związek Mleczarski 
pod Patronatem Wydziału krajowego [505 

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26.
dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych I kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających konjunkturie targu.

Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa, plac 
Saczepaóskl 8^ dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 

dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja.

f! ROCZNIKI. „WOLNE CHWILE"® 
<o ilustrowany tygodnik powieściowy z dodatkiem 

„KINEMATOGRAF"
zawierający całą wielką powieść pod tytułem: 

BEZWIEDNE RYWALKI 

mnóstwo innych powieści, humorestek, dowci
pów itd. oraz przeszło pięćset ilustracyi. 

Cena 8 koron w ozdobnej oprawie.

ROCZNIKI. „WOLNE CHWILEM

ll
i§ s 

Do nabycia w Księgarniach lub też wprost w 
Admin. „Wolnych Chwil", Kraków, Zielona 7/N. >>

P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 

w „Nowinach**  osiągają wielkie korzyści*

Skarbiec powies i 
przynosi bezwzględnie cieka
we i dobre powieści, roman
se, nowele i humoreski. Każ
dy tom w objętości 96 stron, 
w ozdobnej okładce, kosztuje 

tylko 30 halerzy.
Dotychczas wyszły następu

jące tomiki:
1) Andzia, oryg. powieść 

współczesna L. lubaw
skiego.

2) Miłość śpiewaka, współ- 
czeena powieść z życia 
artystów, napisał L. Wyr
wicz.

3) Baronówna, pow. przez 
Idę John, spolszczył Jan 
Rawski.

4) Kobieta z kocieml o-
ezyma, powieść, napisał
L. Komarowski.

5) Na hrabiowskim zam
ku, powieść współczesna 
przez H. Seifarta, spolsz
czył A. Zarliński.

6) Narzeczona lotnika, 
powieść na tle współcze
snych stosunków, z fran
cuskiego przełożył F. Mi
ron.

7) Niedola Znajdy, pow. 
współczesna, napisał J. 
Wilimski.

8) Człowiek niewidzial
ny, powieść z roku 2112, 
napisał Z. O.

9) Tajemnicza kabalarka
powieść z życia, napisał
M. Rausi.

10) Czarny pugilares, po
wieść z życia napisał M. 
Rausi.

11) Zaginiony Klejnot, ory
ginalny romans, napisała 
Katarzyna Wieczorek.

12) W sidłach szatana, 0- 
ryginalny romans, napi
sał M. Rausi.

13) Kwiedarką, oryginalny 
romans.

14) W pętach milczenia,
powieść W. Wałeckiego.

15) Intrygancka macocha, 
powieść współczesna z 
angielskiego.

Skarbiec powieści można 0- 
trzymać w każdej księgarni 
jakoteż w Księgarniach kole
jowych lub też wprost z Wy
dawnictwa '?S E N Z A C Y A", 
Kraków, Zielona 7/n. za po
przedniem nadesłaniem po 30 

hal. za każdy tomik.

S l U B»|
Obrączki złote wykonuje najta
niej, oraz posiada gotowe ni 
■kładzie (za grawirowanie tychże 

nic nie liczy) [394 ’

S. ZOtDBNI
jubiler

Kraków, ul. Mikołajska j. 28.

Do handlu 
towarów kolonialnych Ja - 
koci i win Jana Hołoje w- 
skiego w Wadowicach 
potrzebny jest chłopak 

do praktyki



8 ________ „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY”

C. k. austryackie koleje państwoweWYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go maja 1913 r. (czas środkowi europejski).

Odchodzą z Krakowa.
020 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12-50 w nocy (poc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 

Berna, Wrocławia.
313 w nocy (posp.) do Czernowiec.
355 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowiec, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połącze- 
nfe do Warszawy.

MO rano (osob.) do Oświęcima.
F20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy, 
eto rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, Chy

rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala Ko- 
pyezyniec i Czerniówiec.

6*8  rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Trenczyna-Cieplic.

MO do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do 30 wrze
śnia włącznie).

MO rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze
nie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

810 (osob? ’
8-25 (osob.
8-46 rano (
330 rano ( 

wca, Gorlic, Zagórza, Lwoi
>30 rano (osob.) do Wiednia.

pop, (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła, 
popoł. (osob.) do Suchy i Żywca.
pop. (osob ) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza.
popoł. (osob.) do Oś-więcima.
wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy. .
wieczór (osob.) do Tarnowa, 
rano (iniesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (posp.) do Karlsbadu.
wieczór (osob). do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor
lic, Zagóra i Przemyśla.
wieczór (osob.) do Kocmyrzowa, 
wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.

9-00 wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan i Wieliczki. 
10’15 wiece, (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic, 
wiecz. (osob] . __________ _____

zia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego Sącza, 
Wieliczki.
w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy i do Za
kopanego.

3-00
3-25
5-40

6-00
6-45

6- 55
7- 40
7-44
7’55

8-00
8-43

■ do Wieliczki, 
i do Kocm 
posp.) 
osobO

:ocmyrzowa i Mogiły.
do Podwołoczysk.
do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Zy- 

Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

10-35 wiecz. (pos
10-55 '

11-55

do Wiednia.
do Lwowa, Podwołoczysk, Nadbrze-

11-20
11-55

12-58
1-10

1- 24
2- 05
2-20
2’45
3'35
4’45

4.52

10185 przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie).

10-45 przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzyma- 
łowa.

M5 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30 popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1-42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1- 42 popoł. (osob.) do Trzebini (co niedziele i święta).
M7 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, Wro

cławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla-Trenczyna- 
Cieplic.

>35 popoł. (posp.) do Wiednia.
2- 48 pop. (osob). do Trzebini.
2-51 pop. (błysk.) do Lwowa (z połącz.)

Najlepsze książki 
do nabożeństwa 

dla inteligencji:
Modlitewnik katolicki: Zbiór 
modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obda
rowanych. Zebrał i ułożył 
O. 8. B. Tow. Jez. 1889, stron 
405, 32-ce- — Książeczka ta 
zawierająca . naj wznoślej sze 
modlitwy drukowana staran
nie na najpiękniejszym weli
nie, z, obwódką różową na 
każdej stronicy,drobnemi ale 
wyraźnemi, bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, w forma
cie małym kosztuje bez opra
wy kor. 3. W oprawie z płó
tna angielskiego brzegi pą
sowe kor. 3.60. W oprawie 
gładkiej, z najlepszego sza- 
grynu, brzepi złocone, rogi 
zaokrąglone kor. 5.50 i 7,50. 
W takiej że oprawie z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 
kor. 6.50 i. 8.50 W oprawie 
paryskiej, w maroąuin w ko
lorze ciemno-wiśniowem, cie
mno-zielonym lub ciemno sza
firowym, brzegi złocone a pod 
niemi marmurkowe koron 
11.50 I 14 50 1 w rozmaitych 

p- droższych oprawach.

Wydaw. Księgarni Katolickiej 
■Ira Mdawa SSiłkowskieso 

w Krakowie, plao Maryacki 9 
telefonu Nr.<1308.

.Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
markąpo 4 hal. a zagraniczne 

DO.Shal*  J367e
> _ _______________
W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez c. k. Namiestnictwo 

SZKOLE 
KROJU i SZYCIA 
przy ul. św. Krzyża 1. 7. 
Kurs najłatwiejszego, francu
skiego kroju, systemu Wor- 
th’a (bez poprawek) zacznic 
się się dnia 2 września. Dla 
niezamożnych pań i _ panie
nek, również dla pań urzę
dniczek, warunki zniżone. 
Zgłoszenia i wpisy przyjmu
je się codziennie od i/,9 do 
10 rano i od 3-ej po południu 

do 6-ej. [788.

Studenci 
znajdą opiekę z calem utrzy
maniem. Adres: Kraków J.

B., ul. Zielona 1. 4 II. p.

Przychodzą do Krakowa.
w nocy (posp.) ze Lwowa.
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa
wy, Wrocławia, Bielska.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów.
Ickan, Czerniówiec, Jasła, Chyrowa.
rano (posp.) z Wiednia.
rano (osob.) z Nowego Zagórza z Zakopanego 
przez Suchę.

6-00 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro
cławia przez Bogumin.

6- 32 rano (etxpress) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7- 20 rano (osob.) z Oświęcima.
7-20 rano (miesz.) z Wieliczki.
7’35 rano (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
7-55 rano (osob.j z Oświęcima.

12-40
3-07

3- 30
4- 52

5-30
5-55

Prywatne
" Seminaryum nauczycielskie żeńskie i 

z prawem publiczności

■a
8

Sebaidy MUnnichowej
w Krakowie, ulica Radsiwlttows&a 8. 15.Przy ZakSadzi® Internat.
Wpisy powakacyjne na kurs I. rozpoczną się dnia 
29 sierpnia. Egzamina wstępne i poprawcze odby
wać się będą 1 i 2 września. Nauka rozpoczyna się 
4-go września nabożeństwem, które się odbędzie ó 
godzinie 8-mej zrana w kaplicy SS. Felicyanek 

ulica Kołłątaja 1. 5. [788
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1 PIAĆ POWYSTAWOU/Y g
Q LWÓW, PAŁAC SZTUXi S
WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. .14 SAL.

OTWARTA CODZIENNIE OD

G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR

& 
Młodzież obojga płcii Wstęp 50 h. 8

O mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- H 
niedziałki wstęp 1 korona. '

P CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY
H NA FUND. WETERANÓW R. 1863.

HEsaDsmnDuansinDnn
Gdzie mieszkać i jadać 4 

należy w Krakowie. W
HOTELE

Z nowoc2esnemi wygodami

HOTEL „CITY”
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

Y
>r

RESTAURACYE
S5C

K. N O R E K I Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony.

□
n
□
□
o
D

□
D

051
□
□
□
□
□
a
□

8-15 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 wrześni 
cznie) z Tarnowa.

8’40 rano (posp.) z Karlsbadu.
8- 44 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa « **

9- 05 rano (osob.) z Granicy. Połączenie z WarszaJ^ 
9-35 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca,

Wrocławia, Bielska.
przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. ,
przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, I 
Warszawy.
popoł. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły,
popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa W 
w czwartki i święta.
popoł. (osob) ze Lwowa.
popoł. (osob. sez.) z Zakopanego.
popoł. (błysk.) ze Lwowa.
popoł. (posp.) z Wiednia. .
popoł. (osob.) z Wieliczki . . n3 W
popoł. (osob.) z Oświęcima i innych miast 
transwersalnej przez Suchę.
popoł. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tephw 
czyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca. , gir

5-50 popoł. (osob.j z Tarnowa, Nowego Są028*

. wiecz. (osob.) z Wieliczki.
i wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołczysk.
I wiecz. (osob.j od Stryja, Sambora.
i wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
i wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. ’ (JSr*.
i wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
I wiecz. (osob.) z Zakopanego i Rabki. . -^-leta)'
i wiecz. (osob.) od Trzebini (w niedzielę 1 i 
l wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. tan,
: wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, IcJ£ 

nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
i wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, O‘° ?
Opawy, Wrocławia, Żywca.

iu-24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. ,
11.05 w nocy osob.) z Nowego Sącza i Zakopan"h Or 
11-38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołoinnn | 

wy, Koszyc, Bielska. Szczakowy, Warszaw) ‘ J.

6-14 
6’25
6- 53
7- 10
7-36
8'10

8-23
8- 50
9- 10
9-24

9-45
__ ______________ , _„____

10’24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.

BnililK neaie Ha aiWKtów
Każdy nowy miesięczny abonent 

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowie®0* 
p. L „Przez lądy i morza11 z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent 
(Ł j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mi® 
siąoe w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stanu 

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.;

„Pan Józef Rouletabille u cara“
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez G as ton 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumei"^ 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwaru 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu koszt0 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.

[filia] [H][d][S] [a] (□][□][□] [H][H] [a][a]
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Siwy

i a L e r o11 / 
prenumerw rf! 
ira bezwaru**

—rwaiam

WAPNO
Z WAPIENNIKÓW 

wPOGORZYCACH 
(Stacya kolejowa) 557

Poszukuje się zdolnych zastępców*  
iBfonnacyi udziela: FILIA BANKO HIP0TEC2NEG0 W KBAKOWIL 

ODDZIAŁ TOWAROWY.

--

■■■■■■■
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Dział ogłoszeń w
.-• prowadzony jest we własnym zarządź®.j
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba.

Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy1* pod zarządem Józefa Jondry *


